
poniedziałek N t  1 0 0 . 22 . sierpnia i 83 i .

p .  K A N T O R  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  kłdry dotąd byt w domu jmćpana Franciszka
( & . * * • »  księgarza , obok jego księgarni, na Ulicy poprzecznej Dominikańskiej (®Ottlinifdnet 

, naprzeciw  Cyrkułu Lwowskiego, przeniesie się przed d. i . września r. b. na Uli- 
*? W ałow§ (!EBaH=@af(e) do domu pod JSrcrn. 289. podle domu n i e g d y ś  B a a r a .  Wchodzię 

będzie do izby  K a n t o r a  przez sień i dziedziniec tego dom u , drzw iam i, nad którdmi za-
szona będzie tablica z napisem ■

*• wrzes'nia wszystkie i n t  er e s s  a Z 
Vy>n l o k a l u  załatwiane.

s K A J $ T O R  G A Z E T Y  L T V O  IV S  K I  E J.a  Odd. 
KANTOREM G a z e t y  L w o  w s k i  e j  będę w[tym  no-

W IADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Ze Lwowa. — 
W y k a z

0rych na cholera morbus w całym kraju * 
czasn jej wybnchnienia:
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Zatem przez cały czas panującej cholery aż do 
dnia 2 ł. wieczór: zachoro- wyzdro- umar-

wało: w iało; ło :
w mieście . . 663 357 5oo
na przedm: j. części: .555 2 i 5 .329

  2.   i5()6 780 - 802
  g, —  1246  533 703
  4 .____ 438 142 290

w szp ita lu  w ojskow : 466 2 7 9  1 7 4

o gó łem  .. .• • 4964  ,23o6 2698

C. k. rząd krajowy ogłosił następujące 
U w i a d o m i e n i e :

■ Ronsystorz lwowski arcybiskupi obrządku ła
cińskiego doniósł tutejszemu rządowi krajowemu, 
ze w i cagu roku szkolnego i83o następujące oso- 

-by do wsparcia szkół narodowych szczególnie 
przyczyniły się , ą mianowicie.: bukowiński gr. 
n. u. paroch Atanazy Tarnawski w Broskoutz , 
wystawił własnym kosztem budynek szkolny dla 
umieszczenia tymczasowie tamże szkoły i przy
czynił się do otrzymania nauczyciela ; właściciel 
fabryki Karol Kalita w Bahschofa na Bukowinie, 
założył tamże nową szkołę; brozdowiecki łac. 
p leban , ks. Józef Je lita  N eronow icz, dla za
prowadzenia tain szkoły pobudował umyślnie dom 
szkolny i opędzał potrzeby na utrzymanie nau
czyciela; kąkolnicki łac. p lebm  i obwodowy 
nadzorca szkół, Józef Ostrowski, polepszył u- 
posazenie nauczyciela dodatkiem rocznym p o .20 
zr. m. kr i 6 korcami rocznie rozmaitego zboża.

W e lwowskiej grecko-katolickiej archy-dyjece- 
zyi odznaczyły się przez szczególne wspieranie 
szkół narodowych następujące osoby , jako t o : 
jw. AIexandra hrabina PotocKa przez oustąpienń 
ogrodu dla szkoły parafijalnej w Trościańcu, i 
dziedzic dóbr Tadeusz Szczepański przez posta
wienie budynku szkolnego ,w Laszkach, w cyr
kule brzeżańskim ; co także gr. kai. paroch w Mo- 
ło tow ie, ks. Mikołai Wasilkowski, własnym ko- 
szr.em uczynił; posiadacz dóbr Przerosła w cyr
kule stanisławowskim Rudolf Knrzweil, przez 
przyczynienie się do uposażenia tamecznej szkoły 
parafijalnej; posiadacz dóbr Lachowic podróż' 
nyih , Izydor Pietrnski przez opędzenie wydat
ków na utrzymanie budynku szkolnego, odstą 
pienie gruntu ną uposażenie nauczyciela, wyda
wań" potrzebnego opału i inateryjałów do pisa 
nia dla młodzieży szkolnej bezpłatnie; dziedzic 
Przy woźca Stanisław Zabielski „ prżez przyczy
nianie się do uposażenia tamecznej szkoły parafi
jalnej i przez dzielne zacbęeanie młodzieży .do 
chodzenia do szkoły.

W  tarnowskiej dyjecezyi , ks. pleban mikła- 
.gzowiecki, Jan Zuamirowski, utworzył w okręgu

swojej parafii trzy szkoły filijalne, n!rzy®o'v’ 
takowe i naukę religii po części sam dawał» 
po części przez swego wikaryjusza dawać kaZ> ’ 

T e powszechnie użyteczne i naśladowani* 8°̂  
dne czyny, przyznając wspomnionym prom0*0, 
rom spraw szkolnych położone przez to zasłDf!1' 
podaje rząd niniejszem do powszechnej W1*® 
mości. W e Lwowie d. 18 . lipca i8 3 i.

' ■— Z Wiódnia. —
Na zbicie rozsianej wieści o zamknięciu ^ ie 

dnia , ogłasza się niniejszem, iż ani w prz}’P3 
dkn, gdyby cholera wybuchnęła w W iednlD 
nie będzie miasto od prowincyj oddzielone, 
gdyby się na prowincyjach symptomata tej choroW 
pokazały, teprow incyje od miasta nie zostaną °®' 
dzielone, lecz wzajemne stosunki ciągle ■tr*ł*. 
będą. W W ieaniu d, ł i .  sierpnia i8 3 i. (poóf-1 
Jan Taiaczko z G iestieticz, prezes c. k. niż**0 
anstryjackiego rządu.

Lekarskie doniesienie z Budy zawiera postrz*
żenie , że zaraza panująca zmienia teraz swój
rgkter; —  naprzód poczyna się od biegunki, któfl 
przechodzi w kolki, a potem kończy się cholerł' 
Środki lekarskie na womity z samej Ipeca cu d '^’ 
odwar klejowaty z Acidum  Halleri i P uli) i s 
v:eri wewnątrz używane, zewnętrznie zaś aro® 3 
tyczne umywanie , nacieranie , rewelencyje i 3f  
napizmy na brzuch przykładane, najskuteczu'*)” 
szeir miały się okazać.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Kraków.

—  Z Krakowa dnia 1 6 . sierpnia. ——
Od ostatniej poczty , nie mamy zadnćj wi*^fl 

mości z W arszawy, komunikacyja przecięta je,t'

Rostjyja.
. — Z Petersburga d. bo. lipca i8 3 i r. —

Najjaś. cesarz jrnć raczył wydać do Pol*^0*' 
następującą odezwę , którą z drukowane, o egzeU> 
plarza umieszczamy:

P  o i a c y !
Odezwa Nasza z ,.d. 6/ 17 . grudnia dała ** 

poznać Nasze chęci. Dotąd ich nie uznaw*0® 
Monarcha wasz podawał wam sposoby 
wania chwilowego błędu przez spieszne po1*1® 
cenie do. obowiązku. Zamiast słuchania g*° j 
jeg o ,' poszliście za zdradliwemi podnszczeni* 
kilku dnmnych, którzy naigrawają się z ^osau :e 
dów. Ci ludzie nieszczęścia chcieli wsz®* , 
pojednanie uczynić oiepodobnem. P o b u d z i 
.do czynów, które-powinny były zgubić wa*
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j, Wr°V1 i zamknąć wam na zawsze drogę prze- 
r j ef*a‘ P o p isy w a li królowi waszemn zamia- 

slekie od jego myśli. 
i,fmczasem wszczęta została krwawa i oporna 

0 ® ^  Okropne klęski zlały się na wasze oj- 
Tysiące walecznych waszych padło ofia- 

'  zgDbnego zaślepienia. 
l>ecz Opatrzność Bożka nie dozwoliła, ażeby 

. y ®*f dumne widoki tych , którzy krew wa- 
§ i bogactwa kraju waszego marnnją.' Jnz pro- 

cyje cesarstwa, które oni do powstania przy
s ą d z ić  starali s ię , powróciły do porządku i 

^  .Us*eństwa. Oddziały, przeznaczone do za- 
st^s,enia tamże zamieszania i spustoszenia, zo- 

^ czfścią zniszczone, częścią na obce zapę- 
°De ziemie- Wojska posłane dla walczenia 

B Dlenii , wzmocnią wkrótce wojsko główne. To 
tu** 0 iQ* W isłę , którą za nieprzezwyciężona 

a*aliście zaporę. Wyrnsza ono kn Warsza- 
Ję6'.  ^ °w e  przygotownją się boje.' Skutki tych- 

“'eszczęsne tylko być mogą.
,1 lej stanowczej chwili obracamy sie jeszcze 
 ̂ . ^as ze słowami pokojn i łaskawości. Oby- 

c^e. zdołali lepiej je dziś zrozumieć. C i, którzy 
i Cle|> uczynić was uczestnikami swych zbrodni 

Pociągnąć was z sobą do zgnby, starali się 
tiie w P°*r°d wa* przekonanie, jakobyście 

'nieli do wyboru tylko śmierć rozpaczy lub 
tlij118*® * wygnanie. N ie dawajcie wiary tak 
ij n#v*iłtnym poduszczeniom. W ypadki, które 
p ' Wydarzyły, nie zamknęły wam drogi ratunku: 
j^^róćcie do obowiązku; zrzeczcie się szcze- 
p zbr°dniczych zamiarów, a będziemy jeszcze 

^Ipć was gotowi.
8(b c°wskie uczucia, które natchnęły Nam nkaz 
^ nestyi z dnia 4- czerwca Naszeini krokami 

S*ędem was kierować będą. 
j  fifszna atoli i całkowita uległość może je- 

rJ6 Dâ a(  ̂ wam do tego prawo, 
p VaiJ w Carskiem Siele dnia 17/ 29. lipca rokn 

* ‘shiego tysiąc ośmset trzydziestego pierwsze- 
’ * panowania Naszego szóstego.

(Podp.) M I K O Ł A J
Przez cesarza i kró la:

Minister sekretarz stanu 
S t e f a n  hr .  G r a b o w s k i .

ga °dług urzędowego doniesienia z Petersbur- 
> oznajmił cesarz jmć mocne postanowienie, 

poiP° d za<inyni warunkiem nie nzna za ważną 
^Cẑ f .  którą przed niejakim czasem gazety 

6(5̂  awskie uwiadomieniem tamecznych władz- 
mn: °o4o*iły, jakakolwiek byłaby jej forma lub 

^e,nsna rękojmia.
Lic petersburskie z d. 27. lipca zawierają: 

z a dotkniętych tutaj osób cholerą i ns nią

umierających coraz się zmme:*?a , chociaż nie było 
n nas zmiany powietrza i ciągle panuje posncha 
z wiatrem wschodnim, a niekiedy nawet npał. 
Onegdaj mieliśmy w cienio 20 stopni ciepł- po
dług Reauinfira. Nawet i w Kronsztadzie zmniej
sza się liczba chorych i umierających. Stosunek 
przychodzących do zdrowia mniej jest pomyślny 
przez to , ze cholera pociąga często za sobą fe 
brę nerwową, która zwykle z niebezpieczneroi 
symptomatami-objawia sie i wymaga zawsze dłn- 
giego pielęgnowania. Silne napady cholery , 
które w kilku godzinach śmierć przynoszą, są 
rzadszem i, wszelako się niekiedy zdarzają. — 
W  Estonii panuje ciągle najlepszy stan zdrowia

Cholera w Petersburgu ciągle się zmniejsza; 
w d. 26. lipca zachorowało 99 osób, wyzdro
wiało 1 6 4 , umarło 1 0 8 ; w d. 27. zachorowało' 
8 8 , wyzdrowiało 1 1 2 , umarło 54; w d. 28 . za
chorowało 8 5 , wyzdrowiało 1 6 9 , umarło 5o; 
w d. 29. do południa zachorowało 4 9 » wyzdro
wiało 6 5 , a umarło 18  osób.

Francy ja.
Monitor z d. 4- sierpnia zawiera w drirgiem 

wydaniu postanowienie francnzkiego gabinetu, 
o wysłaniu armii francuzkiej doBelgijum całkiem 
w tym sposobie, jakeśmy w numerze 97 gazety 
naszej lwowski®’ donieśli.

Monitor z d. 5. sierpnia umieścił względem 
owego postanowienia artykuł następujący : »Przy- 
jaciele silnej i szlachetnej polityki rządu powinni 
pochwalić postanowienie, jakie rząd ten przed
sięwziął, aby marszałka Gerard posłać niezwłocz
nie z wojskiem do Belgijum. Środek ten jest 
ylho skutkiem uznania wyjednanej niepodległo

ści nowego królestwa belgijskiego, której Fran- 
cyja bronić rnnsi; jest ón zastosowaniem zasad 
do konwencyi dyplomatycznej przez pięć wiel
kich mocarstw podpisanej, i wnijście naszych 
żołnierzy w kraj belgijski utwierdzi dobre poro
zumienie między terni mocarstwami i będzie dowo
dem prawdziwej ro l i , jaka Francyja gra na stałym 
ladzie. W ojna ta daleką , aby była zatrważaią- 
cein hasłem dla spokojności Europy, jest ona 
niejako nową rękojmią pokojn. Przeznaczeniem 
jej jest dowieść Francyi z jednej strony, ze dy- 
spozycyje mocarstw są tego rodzaju, aby roz
prószyć czczą trw ogę, jaką chciano ja przera
żać; z drugiej strony, że kraj, który w 24 go
dzinach może taką wyslsć arm iją, nie ma się 
czego obawiać o utrzymanie swojego honoru , 
swojej godności i niepodległości «

Dalej Monitor z dnia powyższego wyraża: 
Książę Orleański 1 książę Nemours wyjechali 
wczoraj wieczorem o godzinie I 2tej do w o jsk a , 
którego dowództwo otrzyma marszałek Gerard.
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Książę Orleański dowodzić będzie brygadą baza
rów , a książę Nemours pierwszym pułkiem ułanów.

Oto jest podług AIcssager des Chumbres z d. 
5 . t. rn. sżtab ,jeneralny armii północnej, spie
s z ą c e j - BeJgijum w p o m o c :  marszałek Gerard, 
naczelny w ódz; jenerał lejtnant St. Cyr Nugues, 
szef sztabu jeneralnego; jenerał lejtnant Haxo, 
dowódzca inzynijerów; jenerał lejtnant N eg re , 
dowódzca artyleryi.; de la N euville, jeneralny 
intendent; jenerałowie lejtnanci B arrois, Teste, 
Hulot i T ibnrce Sebastiani dowodzą czterma dy- 
w< ryjami piechoty. Marszałkowie polni Georges 
i Cbristiani dowodzą dwiewa brygadami dywizyi 
T iburce Sebastianiego. Jenerałowie lejtnanci 
Dcj&an i baron Gerard dowodzą obiema dywizyjami 
ciężkiej jazdy. Dowództwo lekkiej jazdy porn- 
czone marszałkowi polnemu Lawoestine i księcia 
Orleańskiemu. Książę Orleański dowodzi jedną 
z tych brygad, która złożona jest z pierwszego 
pułku huzarów (huzary de Chartres) i pierwsze
go pułku ułanów , którego pułkownikiem jest 
książę Nemours. Adjutantami następcy tronn są 
jenerałowie Marbot i Bandrand. Miejsce zebra
nia się sztabu jeneralnego jest miasto Manbenge.

Na posiedzenia izby deputowanych w d. l\. 
sierpnia mianowano komissyją, upoważnioną do 
ułożenia adresu, odpowiednego na mowę od tro
nu ; członkowie tejże Są: panowie Dnpin star
szy, Bernard (z Rennes), Etienne Vatismenil, de 
T rący, B erenger, Schooen, Dupon de 1’E n re , 
M artin (duN ord). Tylko trzej z tychże człon
ków należą, jak wyrażają dzienniki ministeryjal- 
ne paryzkie , do oppozycyi, mianowicie: pano
w ie B ernard , de Trący i D opont, którzy pod
czas wyborów z pośród 358 głosów otrzymali 
tylko i38.

Komissyją upoważniona do ułożenia adresn iz 
by deputowanych zebrała się w d. 5. b. m. Są
dzą , że pracę swoje przełoży na posiedzenia 
pouiedziałkowem (8. sierpnia). I komissyją izby 
parów, zajęta tą pracą, zebrała się »  d. 4. i 5. t. m.

Podług JSoubelle de France miał rząd fran- 
cuzki otrzymać depeszę z doniesieniem , iż ga
binet angielski dał rozkaz admirałowi Codring- 
tonow i, znajdującemu się na cieśninie kaletań- 
skiej, aby się ze swoja flotą udał na Skaldę.

Niderlandy.
Z Hagi donoszą pod dniem 4- sierpnia : Król 

jmć otrzymał dzisiaj następujący report od księ
cia O ranii: W  głównej kwaterze Baerle Hertog,
dn ia '3 .  sierpnia i8 3 i . ' Mam zaszczyt d o n ie ść  
w. k. m c i, iż przyszło do skntkn pierwsze po
ruszenie wojska, stosownie do danych wczoraj 
rozkazów i źe w skutek tego pierwsza dywizyja 
posunęła się na przód z Baerle Hertog ije jfo r-

>  -

poczty stoją w Sondereygen i Baerle Brugge- . 
tem pierwszem miejscu zaszła potyczka mię > 1 
drugim batalijonein strzelców a nieprzyjacięj* ' 
którego siłę podają na 4oo ludzi. Z balalij°p_ 
strzelców raniono trzeoh ochotników; niepr*y)8 
ciel cofnął się ku Merxplas. Druga dywizyja 
dziła Poppel i W eelde i forpoczty swoje pos*1 
wiła między E eł i R.avels, gdzie zaszła potyc* 
w mojej obecności między 2gim batalijonein log 
pułku , a nieprzyjacielskimi strzelcami , wspi£r,j 
nemi jazdą. Wspomniony batalijon w y p a ru j 
nieprzyjaciela bagnetem z domów i poblizkif£ 
lasku. Książę Sasko - Wejmarski i pułkownik 
gelaar dowodzili w tej sprawie wspomnionym ^  
talijonem i 8gO pułku pieszo , ze znamienitą 0 
wagą. Mam zaszczyt polecić szczególniej ł**® 
w. k. mci majora Tegelaar. Jazda pod TO^*' 
zami jenerała Post i artyleryja odwodowa kocZ°P 
pod Alphen. Dzisiaj zamyślam posunąć się 
przód z pierwszą i drugą dywizyja brygady ®j. 
rassyjerów i trzema baieryjami artyleryi kocD£J 
i opanować Turnbonts. —  Naczelny wódz łV°) 
sk a : W ilhelm  książę Oranii.

Belgi jura.

Najnowsze bruxelskie gazety dochodzą d° ^ 
l. sierpnia. Opisują wjazd króla Leopolda do 
wanijum i Leodyjnm. W  d. 3o. lipca odpra,v’ 
król przegląd wojska w obozie pod Hasselt. * 
d. 3 t. lipca przybył do Leodyjnm , gdzie, j»k|a" 
ineczne mówią gazety, od czasn do ozasu, m1*' 
nowicie po za miastem, rozlegał się odgł°' 
•N iech żyje król l« W  nocy zasłabł król lekk^ 
przywołano pana Lom bard; wszelako nazejot** 
odprawił król przegląd gwardyi miejskiej i °,B" 
dy Leodyjnm. Ze względn na zdrowie m iałką 
dopiero nazajutrz udać się w dalszą podróż 
Verviers. (

Król Leopold powrócił w d. 3. t. m. rano o gc', 
dżinie 4tej z Leodyjnm do Brnxelli na wiadom°sP
0 rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich pr^e* 
Holendrów. Nazajutrz wyszła następująca od* 
zwa : »Belgijczykowie! Obejmując tron , na ktnfJ 
powołała mię wola narodu , rzekłem , obróci 
się. do reprezentantów Belgijnm : Gdybyśmy F° 
mimo wszystkich ofiar kn otrzymaniu pohoj® 1 
wojną byli zagrożeni, na ten czas nie wahać 
będę wezwać męzlwa ludn belgijskiego i sPe 
dziewam s ię , że dla obrony kraju i n a ro d o ^  
niepodległości połączy się całkiem ze swoim p8 
czelnikiem. Temi słowy odzywam się '• 
do całego narodu. Nieprzyjaciel rozpoczął kr® 
nieprzyjacielskie bez uprzedniego oświadcz**’11’
1 wraz zapoznał zobowiązania s ię  , wynikłe z *'1 
wieszenia b ro n i, jakoteż zasady, które *z§ 1 
cywilizowanemi ludami. Nie wstrzymał sif c
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_ sniebnego nadwerężenia praw narodów napadem 
1 chciał uzyskać przemijające korzyści. Są to ci 
s*lni ludzie , którycheście we wrześniu pokonali; 
®)awiają się miedzy spohojnemi pokoleniami, po • 
Pf^edza ich spustoszenie i pożogi. W sparci oczu- 
Cie<n swego prawa, odeprzemy ten niesłoszny 
®aPad; postawimy gwałt naprzeciw gwałtu. Ju 
l c i e  raz pokonali Holandyją; poczęliście re- 

^clucyją od zwycięstwa i ustaliliście ją zwycię
stwem. Nie będziecie niewiernymi swoim ch wa
ln y m  wspomnieniom; nieprzyjaciele oczeknją 

^as w_ miejscach , które były jnż raz świadkami 
kieski. Każdy z was będzie pełnił sw oje po- 

Belgowie! Jak wy, tak i ja będę Bel- 
^'jum bronił. Polegam na gwardyi obywatel
k i ,  na wojsbu, na męztwie i biegłości wszy- 
?tŁ»ch. Udaję się n a  moje stanowisbo. Tam ocze- 
. ję B e l g ó w /  btóryin droga jest ojczyzna, honor 
j 'voln°ść. W  B ruxtlli dnia 4- sierpnia ić!3i. 
' °dp,) Leopold. —  Na rozkaz bróla : tymcza- 
*?wy minister wojny: Kons. von Hsne. —  Mi
ster spraw wewnętrznych: Von Brnchere.
Król wyjechał do wojsha z południa o godzinie 

'•lej w towarzystwie ministra spraw wewnetrz-
hych pana Biuchere i p. Lebau, członka rady mi- 
‘̂strów. Główna kwaterę swoje miał założyć

^ tWcbem.
.Król postanowieniem swojem z dnia 3. b. m. 

k n o w a ł jenerała Failly szefem sztabu jeuersl- 
całego wojsha ; wyjechał on w nocy z dnia 

8° Da 4ty b. m. do Antwerpii. Pan Hane otrzy- 
tyinczasowie portefenille wydziałn wojny. 

e_berał Goblet i wielu innych oficerów inżynie- 
Udało się do wojsha. Jenerał Goblet obej- 

tlj® dowództwo inzynieryi, a pnłbownih Lienz 
'^yleryi.

Moniteur- Belge z dnia 2go sierpnia donosi 
Przypisbu: »Dnia dzisiejszego o godzinie 4lej 

. Południa otrzymał rząd następujący list, przez 
J.?ry jenerał Chasse w imienin bróla Holender- 
» lefś° wypowiada nrzędownie zawieszenie broni, 
caw«rte w dniu 5 . listopada r. z. co się dotyczy 
J ladelli Antwerpii. Nie chcemy rozpoznawać 
J^swa rządu holendershiego do tego postępowa- 

Przyjmujemy wezwanie , odeprzemy prze- 
^.°c przemocą. Nadszedł czas, w btóryin po- 
^ \nn» się rozwinąć nowa dzielność i odpowie- 

wezwanin, Rtóre hról wydał przy swojćm 
,i Zrou wstąpienia. »W  cytadelli Antwerpii lgo 
j^Poia.  Panie jenerale! Stosownie do wyższych 

®*ów, htóre dzisiaj otrzymałem, mam za- 
t  ? y l zawiadomić wćpana wedle przepisu ngody 
c? 5. listopada i8 3 o , na mocy której ozna- 
a *?e Zostało zawieszenie broni między cytadellą 
Po las*em » iz ponieważ bról jmć Niderlandzbi 

Uaowił Łazać znowu rozpocząć hrobi nieprzy-

V A *L

jacielsbie, powinno być wypowiedziane zawie
szenie broni z cytadellą , co się niniejszem dzieje. 
Krobi nieprzyjacielskie rozpoczną się w trzy razy 
po 24 godzin , we czwartek dnia j. t. m. o go
dzinie wpół  do 10 . wieczorem. Stosując sie tym 
sposobem do przepisu mojej ugody, spodziewam 
s ię ,  ze wyrażony termin będzie i ze ftrony wać- 
pana zachowany, dodaję oraz, iż gdyby się do 
oznaczonej godziny dokładnie nie zachowano, 
gdyby nasze komnnihacyje odcięto, lub w ciąga 
tego czasu inne przedsięwzięto roboty, byłbym 
zmuszony rozpocząć natychmiast brobi nieprzy
jacielskie. Przyjmie; wćpan zapewnienie mojego 
uszanowania i t. d. Jenerał piechoty , komendant 
cytadelli Antwerpii: Baron Chasse.«

M inister belgijski spraw zewnętrznych prze
słał baronowi Chasśe, dowódzcy holenderskiego 
wojska w cytadelli antwerpijshiej, następujący list 
urzędowy: Podpisany minister spraw zewnętrz
nych króla jmci Belgów , ma zaszczyt zawiado
mić jenerała barona Chasse, iż rząd belgijski 
dostrzegł nie bez zastanowienia s ię , iż w abcie, 
w którym jw. pan donosisz o rozpoczęciu na nowo 
kroków nieprzyjacielskich , jest tylko wzmianka 
okapitulscyi z dnia 5. listopada 18Ś0. N ie może 
być tajno jenerałowi baronowi Chasse, ze mia
sto Antwerpija tak , jak reszta Belgijcim objęta 
jest ntnotsą o zawieszenie broni z dnia 25. listo
pada i83o , które ze strony belgijskiego i holen
derskiego rządu stanowi obowiązki ku pięciu u'o- 
carstwom , za ich pośrednictwem zawarte. W  tej 
myśli rozumiane być powinno zawieszenie broni 
z  po. lit top. i83o. Król Belgów doniósł o tein 5cia 
mocarstwom i szczególniej miasto Antwerpija od
dał pod opiekę tych zobowiązań. Oczekuje nie
zwłocznej odpowiedzi. Podpisany upoważniony 
jest w sprawie Indzkości o tern faktom zawiadomić 
jenerała barona Chasse; nie masz wątpliwości, 
iż pan jenerał będziesz umiał ocenić i rozpoznać 
powody tego udzielenia, czyli obowiązki jego 
nie nakazują mu aż do powzięcia wiadomości 
o odpowiedzi z Londynu odłożyć wykonanie 'po
stanowień, które zdaje się przedsięw ziąłeś po li
ście napisanym pod dniem 1 . sierpnia. Dowódzcy 
wójsk belgijskich otrzymali wyraźny rozkaz , 
wstrzymania się od wszelkich kroków nieprzyja
cielskich przeciw cytadelli dopóty, dopóki icb 
pan baron Chasse wyraźnie nie wyzwiesz. Pod
pisany prosi i t. d. W Bruxelli dnia 3. sierp. i83 i.«

Dziennik Antwerpsbi z dnia 3. sierpnia donosi: 
Łatwiej jest pomyśleć, jak opisać trwogę , która 
się rozeszła w naszem mieście przez wypowie
dzenie zawieszenia broni i rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich. Wszystkie rodziny przeraził 
S tra ch  i każdy stara się co ma najdroższego, za
bezpieczyć. Wychództwo znowu się wszczyna,



—  548 —

a obraz ten trwogi i nędzy stawia straszna sprzecz
ność priteciw dniom uroczystości i nadziei, które 
co dopiero minęły. List jenerała Chasse posłano 
przez nadzwyczajnego gońca do Londynu, i juz 
dzisiaj rano musiał bvc konferencyi przez pana 
van de W eyer udzielony ; nie należy wątpić, że 
w Londynie ucbwaloneui zostauie to , co dla na
szych politycznych i utateryjalnych interesów jest 
pomyślnem. Nasza monarchija jest szczególniej 
dziełem Anglii iFrancyi; konferencyja przywio
dła do skutku zawieszenie broni , które Holan- 
dyja nagle zrywa , a bez Którego bylibyśmy pod 
ówczas z naszych zwycięztw Korzystali. Z tego 
powodu musimy oczekiwać pomocy od Anglii 
iFraijpyi. T o ,  co tu mówimy, ściąga się szcze
gólniej do położenia naszego miasta , pod ogniem 
cytadeli! i flo tty , Która zapewne starać się bę
dzie stanąć przea nasza windugą. Idzie tu o na
sze rodziny, o nasze majątki i nasze zakłady; idzie 
tu O spokojnie* żyjących mieszkańców, Któtych 
powinnaby zawsze oszczędzaać wojna, gdyby 
z nią ludzkość , litość i politykę można było po
godzić. Co się dotyczy wojny, Belgijum się ta
kowej nie Ieha; synowie jego ppśoieszą do boju 
Ł zapałem , jaki w nich wzbudza miłość ojczyzny 
i niepodległość narodowa. K ról, który jest sa
mym honorem , dowodzić będzie naszem woj
skiem i nstali krwią nieprzyjacielską tron, który 
wzniosła nasza miłość i nasze zaufanie. Ze wszy
stkich strón ś] esza do broni. Oddajmy się na
dziei , źe dzień bitwy będzie dniem zwycię
stwa! Zresztą wszystko przybiera tu wojowni
czą i obronną postać. Okolice portu i cytadełli 
są zabarykadowane i umocnione. Pierwsze po
wstanie gwardyi narodowej wyrnszyło, drogie 
jest pow ołane; północne warownie są woda ob
lane ; kroki nieprzyjacielskie rozpoczęły się w 
okolicy Ravels: Holendrzy wkroczyli z wojskiem 
w kraj B elgów , i w kiernnkn ko Hoogstraeten 
zaszła potyczka. Wojsko belgijskie, napadnione 
w tym punkcie i .w  mniejszej będące ilości, ze
brało się dzisiejszego poranko dla odparcia nie
przyjaciela. Dnia dzisiejszego słyszano hnk dział 
w kiernnkn zamku St. Maria. Folwark niebieski 
i  inne budowy stoją w płomieniach. Pożary te 
przypisują Holendrom. Od granic odbieramy lis* 
następujący: Westmale dnia 3. sierpnia. Naj
niedorzeczniejsze wieści rozeszły się dziś rano 
względem 3go batałijono pułku mojego , który 
Holendrzy mieli napaść i znieść; przeciwnie, 
kompanije tego b alijonn po wsiach stojące, za
czepione przez kupę holenderską, stawiły mę
żnie czoło i nieprzyjacielowi wielu ludzi ubiły. 
Każdą kompanija dała dowody odwagi i krwi 
zim nej, i wszystkie połączywszy się , cofnęły się

ku brygadzie utraciwszy dwóch lndz P ° trze . 
było najsurowsze wydać rozkazy, by wstrzy® 
żołnierzy od ścigania nieprzyjaciela, który st®. 
sownie da zwyczaju, naruszył zawieszenie broP1̂ 
Pułkownik i dowódzca Ągo pułku linijoweg0' 
(podp.) Lebouttle.

Późniejsze wiadomości z Antwerpii z d. 4#  ̂
sierpnia donoszą: »Poseł francuzki p8nBell**f 
i lord Abercrombie udali eię do Antwerpii, 
rozpoczęcia z cytadellą korespodencyi, K,or,| 
rezultat nie jest nam wiadomy. Wczoraj O . 
z południa część floty holenderskiej pod Z»*̂ ® 
na fregaty i trzech łodzi kanonijerskich stf*® 
lała do wojska naszego w zamka st. * IVDfl* 
Wylądowało 3 do 4oo ludzi i oponawało za®*’ 
nasz słaby oddział musiał sie ćofnać do Zweie®•  ̂ ® ® «lj
drecht. O godzinie 5ciej zajął znown kap11 
Nyppels Pyp Tabac. W  tej chwili posłał p®, 
pułkownik Liinenx kompanija grenadyjerów zSa1 , 
Lanrent, dla wzmocnienia oddziała w ysłanej 
z Bnrcht i wydarcia nieprzyjacielowi zajęty® 
przez niego pozycyj. Wojsko nasze biło *’• 
całe popołudnie i około godziny ^mej wiec*®, 
rem poczęło działać zaczepnie. O godz. 8® ! 
opuścił znown nieprzyjaciel ziemię BelgO® 
wsiadł na statki pod zasłoną swoich bateryj. 
siaj rano trwał jeszcze pożar; flota rzucała bo1® 
by na folwarki. Liczą takowych 9 , które *P® 
łono. Na tamie Pyp Tabac nsypali Holend*** 
bateryją, z której nieustannie strzelają. Z 
szej strony wzdłuż tamy wyciągniona linija ty** 
lijerów. Przez niespodziany napad H olendry 
wiele pocztów cofnęło się w głąb kraju. Z> 
wojsko nasze odniosło niezaprzeczone zwy®?*( 
two pod Ravels i Turnhout. Wszelako Hol*Jj 
drzy osadzili T urnhout, albowiem nie nadsz® 
z tamtąd dyliżans. W czoraj około Sinej raf0' 
kolumna nieprzyjacielska z 3ooo ludzi szła 8*® 
gą z Capellen ku forpocztom trzeciej bryg® 
i odparła je ku wsi D onch, ale tutaj włtr*  ̂
maną została przez 180 lo d z i, dowodzony®^ 
przez majora Boulanger z ta . pułku, p 0lDij., 
wszelkich natężeń przez 5 do 6 godzin. 
Iendrzy dumni posunęli się kn drodze int® 
pijskiej, ale tam stał pułk I 2ty. Major ffaa 
ger zebrawszy blizko 4oo lu d z i, uderzył n« p, * 
przyjaciela , wyparł go ze wszystkich stano®®.̂ , 
aż do Capellen. Tu bronił się on uporcz" '1 
lecz wojsko nasze nderzyło nań bagnetem i*P „ 
wiło w jego szeregach nieład. Ścigano go,®*.p, 
za Putte. W zięto w niewole dowodzącego 
luinną majora , 1  oficera i zŚ  żołnierzy. S*1? ,  
nasza nieznaczna?. Mamy a zabitych i a5 rt„af 
nych. Żołnierze podziwiają się majorowi v  
Ianger, a ten swoim żołnierzom.
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